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LIKWIDOWAĆ SPÓŁDZIELNIĘ ?

Na mocy sejmowej ustawy o spół­
dzielczości, do końca rnarca we wszystkich 
spółdzielniach w Polsce musiały się odbyć 
wybory władz spółdzielczych. Fala wyborów 
objęła także Wejhcrowsky Spółdzielnię 
Mii»*-,/kaniowę. Prze/ kilka tygodni na zeb~ 
r. iriiac.lt yrup członkowskich wybierano 
przedstawicieli członków, którzy spotkali 
się wreszcie ?9 rnarca w klubie "OLIMP" 
przy ulicy Sobieskiego. Zebranie Przedsta­
wicieli Członków (w skrócie: ZPC) - naj­
wyższa władza Spółdzielni - obradowała pod 
silny presję czasu. Gdyby nie udało się do 
31 marca wybrać nowych władz i Rady 
Nadzorczej, I Zarzydg (w tym Prezesa), 
oznaczałoby to automatyczny, z mocy usta­
wy, likwidację spółdzielni. To było podsta­
wowe pytanie jakie zadawali sobie delegaci. 
Czy wolno do tego dopuścić?

AUIM/CJ REMISZEWSKI

HAłAGAN I DEMOKRACJA

Zaczęło się źle. Już kilka minut przed 
IG** sala "Olimpu" była pełna. Musiano pod­
lać po nowe krzesła (czemu tak późn !) - 
•po raz kolejny kazało się, że spółdzielnia 
pracuje niesprawnie. Doświadczenie z zeb­
rań w grupach, gdzie zdarzały się kłopoty z 
lokalami (były też zebrania niedokończone z 
braku sali) można było przewidzieć duże 
zainteresowanie ZPC. Z drugiej strony nie 
można nie zauważyć ofiarności pracowników 
WSM, którzy wytrzymali z delegatami do 
końca, zapewniając niezbędny obsługę zeb­
rania.

Ostatecznie prze wodnic Z ęcy ustępujyccj 
Rady Nadzorczej J. Włodarczyk otworzył 
zebranie z czterd/iestominutowym opóźnie­
niem i rozsztilała się demokracja. Napier w, 
dość sjjrawnle, wybrano z pośród trzech 
kandydatów pr/ewocżilczycego obrad. Został

nim Stanisław Pawłowski, a jak dobry był 
to wybór delegaci przekonali się wkrótce. 
To, że zebranie odbyło się do końca, moż­
na zawdzięczać refleksowi, kulturze I zde­
cydowaniu przewodniczycego, który umieję­
tnie rozwiyzywał wszystkie kontrowersje 
proceduralne, z humorem dopingował zbyt 
wygadanych mówców ł z żelazny konsek­
wencję przestrzegał reguł obradowania.

W tym kontekście zabrzmi to jak 
ironia, lecz naprawdę dużym sukcesem 
można nazwać uchwalenie regulaminu 
obrad i porzydku dziennego JU£ o godzinie 
19*°. Było konieczne przeprowadzenie kil­
kunastu głosowań, ujawniły się pierwsze 
kontrowersjo, zaś świeżo uchwalony porzy- 
dek obrad próbowano zmienić natychmiast 
po zakończeniu jednomyślnego (!) głosowa­
nia. Ostatecznie o 193<> mogły się rozpo­
częć właściwe obrady.

BITWA NA BAGNACH - AKT DRUGI

Trudno byłoby zreferować przebieg wie­
logodzinnej dyskusji. Była ona chaotyczna, 
mimo wysMków przewodniczycego, aby 
ukrócić gadulstwo, a część delegatów wie­
działa właściwie tylko jedno: "trzeba komuś 
dołożyć".

W dyskusji padło wiele ciężkich zarzutów 
wobec ustępujycego zarzydu. Do najczęś­
ciej podnoszonych należały stwierdzenia ja­
koby członkowie zarzycfcj, panowie: Doliń­
ski ,Szyrnendcr$ki I Turyn, byli udziałowca- 
ml w kilku spółkach powiyzanych interesami 
ze spółdzielnię. Wszyscy trzej panowie sta­
nowczo temu zaprzeczyli.

Jak zwykle mówiono o niskiej jakości 
prac remontowo konserwacyjnych, o rozli­
czeniu zużycia cieplej ł zimnej wody, o 
tzw. inwestycjach towarzyszących FJŻ I 
o różnych drobnych sprawach łndywldbałnych.

Wiele emocji wzbudzili! kwestia likwidacji 
spółdzielczego Zakładu Budowlano'Remonto­
wego. Niestety, bez detektywa piszycy te 
słowa nie jest w stanie rozeznać kto ma 
rację: zgłaszajęcy pretensje i oskarżenia 
mieszkańcy czy bardzo zdecydowanie I lo­
gicznie (przynajmniej dla niewtajemniczo­
nych) replikujycy prezesi. Ostatecznie obaj 
wiceprezesi zagrozili oskarżycielom sydem.

O wymiarze spr«swiedliwości mówiło się 
na tej sali dużo, niewiele mniej niż o wy­
borach. Najpierw J. Włodarczyk obiecał 
wniesienie sprawy przeciw "WW" - co o tyle 
wydaje się nietrafne, że zarzuty przeciw 
niemu rozgłasza przede wszystkim b.prezes 
Miotk. Potem jeden z delegatów z Osiedla 
1000-lecia usiłował udowoefriić nieprawomoc­
ność ZPC sugerujyc fałszerstwa przy wybo­
rach na swoim osiedlu. Komisja Mandalo- 
wo-Skrutacy>ia w składzie 5 obdarzonych 
zaufaniem sali delegatów nłe stwierdziła

żadhych uchybień. "A gdzie pan był, p inie 
Ki?" - ktoś krzyknę! z sali, jednak dopiero 
propozycja rozstrzygnięcia przed sydem spo­
wodowała wycofanie się delegata z zarzutów. 
W kuluarach twierdzono, że była to próba 
doprowadzenia do likwidacji WSM przez nłe- 
odbycie wyborów w terminie. Po co?

Inny delegat groził sydem przewodniczą­
cemu obrad, jeśli procedura glosowali nie 
będzie zachowana, niepotrzebnie, bo p,Pa­
włowski prowa'd/lł zebranie z aptekarską 
dokłatfrTośeły. K|oś Urny cjro/ił, że syd mo­
że unieważnić cale obrady - nłe wiadomo 
dla :zego. Jeśli dodać <ło tego okresowo 
wo anle o prokuratora l zapowiedzi spraw
karnych, t«> uzyskamy n*. r,v n f‘l / i > j l’ » • 
Ił'ł isł ll ) n » S tli. 'V* iii-i '» * I j, ' i !\ « 
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WIADOMOŚCI
7 MfAMr L/Y KOSMf I YKA?

L/y so~nia "Zryw ma nowe kierownictwo? 
Pytanie na pozcir bezsensowno, bo przecież 
j^st nowy prezes Pan T ar as luk (były wjce- 
Pre/rs ds foch.), jest nowa Rada Nadzor­
cza, klóroj przewodniczącym został Pan 
Ruchałski (były przewodniczęcy Pady Nad.), 
Jest zastępca przewodniczącego pan Piach 
(wice Prezes). Tych wyborów lepiej nic ko­
mentować. Pozostaję» tylko pogratulować 
Pan* j (tucholskiemu ł jet?«? cku?yr»lo zwycłęs- 
lwa, afc cry Pan Przewodniczący wygrał 
tylko jednę bitwę, czy też cnł.j wojnę po­
każe cza?. Pozostaje również życzyć «’łohre- 
qo samopoczucia i dalszych osobis­
tych sukcesów.

W.7.

•
29-03 w sali Liceum Ogólnokształcącego 
w Wejherowie o<była się prelekcja mgr W. 
Grussa pt. "Wojherowskio lasy" zoorga- 
nł/owana przez OM ZK-P w Wejherowie,

ZMARNOWANA SZANSA

Wszys-:y wiemy, 70 w spółdzielni nie 
dziejo się najlepiej. Mo/na jednak odnieść 
wrj.’ < ni , że wiele wzajeomych zarzutów 
j"st niedostatecznie udokumentowanych, wie* 
!»• wy łibr/ymia plolka, a o prA )io polemik 
w? »vf; iW u-.-typujących władz mogli się czy 
IHniey niestety dowiedzieć .z tekstu pt:"Bi- 
t ,va nt o s«?u ich" /"W W" nr 1 4/.

Ap'M.dMni 1 *,toi wobec wielkich trucfrio- 
s, t ■ « .i łni/aey jnych I ekonomicznych, wynl- 
k.ij}- ych nie tylko z przyczyn wewnętrz­
ny n ?te { 7 ogólnej sytuacji w Polsce.
1 ynu* tM'm na nyw.j Radę Nadzorczy I no­
wy orz,* i spadnie rola "meliornnlów". Za- 
mi.e.t go*, podarować, będę musieli rozwi­
kłać konflikty , wyjaśnić zarzuty, oddzie­
lić prawdę od os/c/erst w, przeprowadzić 
pr»v * y... Szkod.% że społeczny wysiłek 
yostani" skierowany w tę stronę.

J"st to w dużym stopniu wina człon­
ków spółdzielni. Od lat na 7PC spoty­
kaj* się te same os «»by. Na zebrania grup 
c/Lwowskich przychodzi 5 do 10% upra­
wnimy h do t g? członków i wybiera się 
i;/ w tym samym gronie. A gdyby tak, 

bros/ę Państwa, ta milcząca dziewięć- 
drl<’\fęcioprncontow > większość zdecydo- 
w ił ł się za’r'ic głos? laka-był? chyba ln- 

Sejmu, gdy uchwalano ustawę I 
r 7 A NSP, ł A / M A1tN 0 *V AL IÓM y.

AYBORY - JEDNAK PRCŹBA MELIORACJI

ho Pędy Nadzorczej zgłoszono rekordo­
wy w historii .VSM liczbę kandydatów, bo 
34. OM łtecznie zgodziło się k oKt/dy-vac 27 
Głosowanie odbyło się z zachowaniem wręcz 
*trohia?gowej ostrożności, bak by nikt nie 
mógł Zarzucić nikomu nńwęt clenia rnanipu- 
ł a» ji. Ostatecznie, w dwóch turach głosowa 
oda, wybrano piętn łstoosobowę Radę Na- 
:</ *rc/ j /w nawiasie lir/tła uzysk mych gło­
sów/: 713 IG NIL ,V DA KU N/4?/. KRYSTYNA 
BARG 7/U/, DOGRAM BfrLlN$KI/48/, MA­
RIA !) \ iR'V.GKAm/, JA?4 JANKOWSKI 
/i>/, A\‘ * rJ *< OR Abr AÓ 1/93/, AN

0

24.03 w Gdańsku otżiyło się kolejne po 
siedzenie Rady Porozumienia Koml tetów 
Obywatelskich "Solidarność- Miast I Gmin 
Województwa Gdańskiego. Zebranie 
było poświęcone zbliżającym się wyborom 
do samor?gdü terytorialnego, w czasie 
którego omówiono formy współpracy między 
komitetami.

*

24.03 odbyły się eliminacje ogólnopolskie-* 
go festiwalu chórów szkolnych, w którym 
chór ze szkoły podstawowej w Bolszewle, 
w kategorii chórów szkolnych zdobył I miej­
sce awansujęc do finału, który odbędzie się 
7.04 w Bydgoszczy.

R.N.

•
31.03 odbyło się Walne Zebranie Wejhe- 
rowsklego Komłetetu Obywatelskiego 
"Solidarność". Spotkanie było poświęcone 
opracowywanemu przez WK0"S" Raporto­
wi o Stanie Miasta.

DRZEJ KO VALEWSK1/39/, PIOTR LUCZE- 
WSKI/43/, RysZARD 0STR07VSKI/4S/, HE­
NRYK PAWULA/40/, JULIAN RC* G/37/, 
JANINA SIKORSKA/48/, JANUSZ SZPIGAR 
SKI/42/, KLEMENS SZCZEPIbJSKI/46/, KRY 
STYNA '.V0JDA/41/.

KChc^h^cv

,R my.

łJiE

Dla porzędku należy podać, że spośród 90 
uprawnionych delegatów głosowało 73, a 
więc najlepszy w tej konkurencji zdobył 
2/3 głosów a ostatni, który wszedł do Ra­
dy Nadzorczej - nieco poniżej połowy. 
Kandydaci, którzy odpadli będę zastępcami 
członków RN, przy czym należy to uznać 
za błęd w statucie - w len sposób cl co 
przegrali wybory mogę mimo to znaleźć 
się wc? władzach spółdzielni.

Wybrano także delegata na wojewódz­
kie zgromadzenie spółdzielcze. Tu nie 
było chętnych, dopiero na okrzyk Jednej 
7 delegatek :"Ci co odmawiaj*, powinni 
być pozbawieni mandatów", udało się zna­
leźć trójkę. Z ogromnę przewagę wyęrał 
Klemens Szczepińdd .

UCHWAŁY, WNIOSKI I CO DALEJ

Sprawozdanie Rady Nadzorczej I Infor­
macja zarz^jii zostały żyję te 7 tiwagvnl 
ikintesionynii do protokołu*. Zdaniem piszą­
cego te słowa nad irtriły się tlo otłrzucenia 
w całości. Jako ciekawostkę można podać 
łakt, że pierwszej stro/de informacji
zarzutu podaje Rę łxłJżet spółdzielni w

X

•

J1ł03 o^tłyla się w W^JłwowI« Impr*/*
ekologie/fwi zorff-v»lzow.?n.? frzez M^ktro#- 
nłę jęrY-owę "żarnowiec" w tvi*V?wir, Było 
to oczyszczani" koryta | hr/r**ńw f z«M CW'* 
dron, tJpr/ętnlętn: od inrk o/| mosłk‘1 przy 
Zfł0 "Jardar" &j mostku pr/y łfasle r»*ze 
lotowej oraz od Irv^k ntłok klas/toru. Wy 
wlezlrwło cztory wywrotki śmioci; t rzrkl 
powyciągano cegły, nry, beciki - naj 
przoróżfłir js/»» o<4vjf#<l. Niestety, mimo 
wcześniejszego ro/prnpagow irłia Imprezy 
(afisze, ulotki) pozostali mleszkarięy W«*j 
herowa nic? wzięli udziału w tej akcji. Tak 
więc z uwagi na szczupło siły sprzęta Ml' 
cych - I nader staran»?e oczyszczalnie wybra 
nych odełr^ów - nie zdołano tęłor/ęrjkować 
całcgu bie<fi rzeki. Pozostaje ona nadał 
kompromiłujęcym miasto ściekłem I śmie­
tniskiem! Ponieważ żarnowiecka akcja »i?>a 
ocznlła. Iż nie u<ła słę porzędtile oczyścić 
Cccironu bez o<rbowłediie>jo sprzętu i pr/y * 
gotowania (odrnęlanłe koryta etc) - może 
cuchnęcym problemem rzekł Białej (ongiś..) 
zajęłyby się również o<bowlcdnle służby 
komunalne?

Informacja nadesłana z EJŻ

1909 w wysokości 470 miliardów, a więc 
1000 razy większy niż był w rzeczywistości. 
Ani zarzęd /autorzy/ ani dH^yicł nie zwró 
clii na to uwagi. 7a dwa mlcsłęce ocbęilzle 
się kolejne 7PC poświęcone rozllczrnłofru 
finansowym - może sprawozdania na riiel 
będę bardziej przejrzyste, kor?kretne, kom*' 
pletrie I sprawdzone przed publikacją.

Uchwalono nie przystępować na^ra/łe tż? 
Krajowej Rady Spółdzielczości. Podjęto też 
kilka wniosków sprowadzających słę głównie 
do zobowiązania nowej Rady Nad/<?rczej 
aby przeanalizowała gospodarkę łkłansowę 
Spółdzielni. Z rokujących nar Izie jo na przy­
szłość spraw warto wspomnieć o zamiarze 
opracowania nowych przepisów wewnętrz­
nych Spółdzielni: statutu, regulaminów R id 
Osiedli Itp. Byłyby one przedłożone pod 
glosowanie na następne ZPC. Czy I w tej 
^prawie członkowie pozost uv* bierni?

ZPC zakończyło się o 1.2o w fw>ry moc­
nym akcentem. Gdy prowadzący **r,?dy 
wyjaśifłał, żo przebywającemu na b 1 .pre­
zesowi Młotkowi nie można, /fjmfcłle z f>ra 
wem, wręczyć wypowiedzeril.i Z pracy, j"** 
dna 7 delegatek, której wpa Ho w ucł*o tyl­
ko samo nazwisko, obudziła się nagle:*Co ? 
Znowu Miotk ?! O, Boże !!!"
Mogę pani<3 uspokoić - j»iż w kilkanaście 
godzin po ZPC zebrała się Rada Nadaw­
cza. Po długi cli obr ?dacłi wyt>r «r? r>a jr* j 
przewodniczącego pana Klemensa Szcze 
pińskiego i j.k> wołano zorz.jf I w sl< ładzi*?: 
prezes -Jan Tuszyn, członkowi j-Pawłowskt 
I Szymanderski. Jedynym etatowym człon­
kiem zarzędu bętlzle ten ostatni, do nle-li- 
wna pełnił on fmikr.ję wlce^wezes % d/s tech- 
nicznycłi . Rada N ld/^w c /a podjęła cV*cyzję 
o przn»*owadzenlti ot war logu k<>fik«rsu na 
prezesa.

Pora zakortczyć ł| relację wnio*. 
Otóż w pełni d^aiokratyczr?? ł t*C7<lw? ym 
cecJura wyborcza tłnjwawadziła d*a wyło»»’ • 
nł i zarzęctu 7 liwłzl n.»l»?.*«;ych, jak to się 
połocznie mówi, «T> "no weuk łab ry*. Tik;* 
była woła • członków, fjrZynajmniej tych, 
którzy zainteresowali się wybcra-el. Irraz 
trzeba dać zarzę bwl szansę działania I wy 
kazania się w pracy. A r«*d ikr j* "ż/i<in<’krę 
gów" będzie jt?g*> dział itnoś! > w.ić I
dł<? swoich czytelników relac jmww.K .

A»Ki*/t*j Rt**?ił^z<>w *• i
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Wizyta ”WW” w Parafii Św. Trójcy w Wejherowie
i

Z proboszczem Parafii $w. Trójcy ks. knn. Bogusławem Żurawskim rozmawia Alino Isk ierska-nałNa

Red: Chciałabym porozmawiać z Księdzem 
o kwitnącej oazie na pustyni kultural­
nej Wejherówa, jakę jest tutejsza para­
fia. Czy Ksiądz mógłby powiedzieć, 
dlaczego w ogóle ta oaza powstała I 
j \k się rozwijała?

Ks: Sformułowanie samego pytania jest wiel­
ce krzywdzące. Nie uważam Wejhe­
rowa za pustynię kulturalny. To jest 
bard/o subiektywna, a nawet, według 
mojego zdania, złośliwa ocena. Koś­
ciół famy nie jest jedyny kwitnęcę 
oazy kulturalny, czy jak podano w nu­
merze 13 "Róży” na pustyni. Takich, 
umownie "oaz" kulturalnych jest w na­
szym mieście znacznie więcej. Jest 
niy w mniejszym^' czy większym stop­
niu każdy kościół parafialny w naszym 
.grodzie.

Red: Słusznie, wyraziłam się nieprecyzyjnie 
- rnówiyc o kulturze miałam na myśli 
działalność artystyczny, konkretnie 
chodziło ni o chlubę naszego miasta 
chór Cantorcs Vejherovienses, koncerty 
organowe, występy chórów, solistów, 
zespołów artystycznych, te działania 
Księdza, które jako jedyne w ostatnim 
czasie zaspakajały potrzebę żywego 
kontaktu ze s/luky nas, mieszkańców 
W e jł lerowa.

Ks: Pytanie nadał jest nie tylko nieprecy- 
zyjue, ale i bezpodstawne. Zapewne 
Chór Cantorcs Veiherovienses jest
obecnie chluby naszego miasta, ale 
tu dzialajy także łicznę inne chóry. 
Wymienię tylko niektóre: chór męski 
I farm oni a i Lconinum , mieszany chór 
św. Cecylii, chóry młodzieżowe I 
szkolne przy Liceum Ogólnokształcy- 
cym, Szkoło Podstawowej nr $/.
Bardzo prężno sy zespoły orkiestrowe:
orkiestra dęta Pana Patera przy koś­
ci ile O. O.Franciszkanów, orkiestra
dęta przy kościele ffirnym oraz orkie­
stra dziecięca przy Szkole Podstawo­
wej nr 5. Nie mogę zatem się zgo­
dzić z nazwaniem Wejherowa pusty­
nię kulturalny.

i<ed: Nasze, to znaczy redakcji W W sta­
nowisko jest nieprzejednane. Chór to 
wspaniała rzecz dla jednych, ale 
Inni woleliby np. pójść do teatru, albo 
sami w nim zagrać, jeszcze inni gustu­
ję tylko w muzyce jazzowej, inni 
rockowej itd. Nie chciałabym być tu 
zle zrozumiana. To, co Księdz robi, 
jest wspaniale, ale mimo wszystko 
poza nim i działalności? innych księży, 
dzieje się za mało jak na miarę nasze­
go SO-cio tysięcznego miasta. Chciała­
bym wrócić do pierwszego pytania - 
dlaczego ta oaza powstała l jak się 
rozwijała?

Ks: Stanowisko redakcji W W jest nieprze­
jednane. Moje również. Natomiast uwa 
żam, że moja opinia jest bliższa praw­
dy. Powtarzam zatem raz jeszcze, że 
nazwanie Wejherowa pustynię kultural­
ny jest wielce krzywdzące. Notatka 
w W W nr 11 pod tym tytułem bardzo 
mnie zbulwersowała. Dla poparcia swo­
jego stanowiska pozwolę sobie wymie­
nić ło, co według mnie czyni moję 
opinię bardziej wiarygodny i bliższy rze 
czywistości. A zatem krótka, telegra­
ficzna "wyliczanka": Festiwal Pieśni 
o Morzu, konfrontacje filmowe w ki­
nie Świt, Muzeum Piśmiennictwa Ka­
szubskiego, Muzeum Wejhera /koś- 
ciół św. Anny/, amatorskie zespoły

teatralne przy Szkołach Ś rednich i 
Podstawowych, zespół teatralny Dzie­
ci Maryji pr/y naszej Parafii, Oiblio- 
teki /także parafialne/, Izby Pamięci, 
liczne wystawy, także w kościołach, 
obecnie eksponowana wystawa Martyro­
logii w Piaśnicy w kościele Chrystusa 
Króla. W samy n kościele farnym w rni 
nionym 12 - leciu eksponowano prawie 
25 wystaw. Wymienię tylko te, które 
osobiście, uważam za większe ostygnię­
cia: wystawę pamięci Prymasa Tysiąc­
lecia, fotogramy barwne znanego fo­
tografika Adama Bujaka z 16 podnóży 
Jana Pawła II, /obie wystawy sprowa­
dzone z Warszawy/, wystawa krzyży 
/eksponaty z XVII w. z I i II wojny 
światowej, z obozów koncentracyjnych, 
z miejsc internowania w czasie stanu 
wojennego m.ln. ze Strzebielirika/, 
a także wystawa z pielgrzymki Ojca 

św. do Polski i innych krajów, z 10-le 
cia Pontyffikatu Jana Pawła łl, wys­
tawa medali papieskie! ^ filatelistyczna 
o tematyce religijnej I z Sanktuariów 
Maryjnych. Trzykrotnie urpędzane były 
Tygodnie Kultury chrześcijańskiej dla 
obydwóch dekanatów wejherowskich o 
bardzo różnorakiej tematyce /wykłady, 
filmy, występy różnych zespołów/. 
Odbyliśmy także ośmiodniowy Kongres 

Eucharystyczny. We wszystkich kościo­
łach wejherowskich były w>' lane 
filmy ł przeźrocza i to nie ty > te­
matyce religijnej. Nie można porninęć 
urządzanych przez poszczególne parafie 
ale także i inne ośrodki pielgrzymek i 
wycieczek. To także kultura* Zwiedza­
my nie tylko Sanktuaria, jek Ja snę Gó­
rę, Niepokalanów, Liehen, świętę Lip­
kę, ale także Warszawę, /Palmiry 
cmentarz/ , Kraków, Oświęcim, Wie­
liczkę, Trzebnicę, Strzelno, Szwajcarię 
Kaszubsk? \ wiele innych atrakcyjnych 
miejscowości. Były także pielgrzymki 
do Rzymu poprzez Wiedeń, czy ostat­
nio organizowana przez Księdza Daniela 
do Sanktuariów Maryjnych w krajach 
Zachodnich. No i w końcu "osławione" 
koncerty w kościele farnym. Dla Ilu­
stracji: koncertowało 60 chórów z Pol­
ski, 30 chórów z krajów zachodnich 
/Włochy, R.F.N., Francja, Hiszpania, 
Holandia, U.S.A./. Odbyło się ponad 
50 koncertów organowych i solistów 
/śpiewaków i instrumentalistów/, 
10 koncertów orkiestrowych / m.n. 
Orkiestra symfoniczna Akademii Muzy** 
cznej z Gdańska, Muzyka Dawna ze 
Szczecina, Zespół Kameralny Muzyki 
Dawnej Capella Gedanensls/. Wysta­
wiono także 8 śztuk teatralnych /zespo 
ły z Lodzi, Katowic, Koszalina, Lę­
borka Up./. Zakończmy tę "wyliczan- 
kę" . Pytam 'raz jeszcze, gdzie ta 
pustynia kulturalna? Nie jest istot­
nym, kto jest współorganizatorem życia 
kulturalnego miasta. Ważne, że w tym 
mieście "żyje" kultura. Kościół był 
zawsze krzewicielem kultury.

Red: A czego wedłiig Księdza najbardziej

brakuje w życiu kulturalnym Wejhe­
rowa?

Ks: Na pewno brakuje sali widowiskowej 
z prawdziwego* zdarzoaia. Dorn Kul­
tury takowej także nie posiada. Ostat­
nio Dom Kultury zmienia swój profil 
działania, co jest dla mnie i współ­
braci kapłanów wielkim zaskoczeniem. 
Wygłaszano sę tu po Mdunki religij-
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ne anonimowych, nieznanych auł or o w 
zapewne nowej, współczesnej religii. 
Ponadto zainteresowanie różnorakimi 
Imprezami kulturalnymi mieszkańców 
Wejherowa, a szczególnie młodzieży 
jest niewielkie. Wspomnę dla przykładu 
ostatni koncert w naszym farnym koś­
ciele 26 lutego br., w którym występ!! 
znakomity chór "Gchola CantoruMOoda- 
nensis" w ramach akcji "Artyści Rzecz­
pospolitej" .
Udział mieszkańców był znikomy. Bole­
sne, że nie brśzifi w nim udziału ani 
młodzi ludzie, ani też ci, których oboc 
hoścl szczególnie oczekiwałem. Odno­
szę nieraz wrażenie, że jest już prze­
syt koncertami. Odcięya Jakże Tele­
wizja. Bolesne, że spora część mło­
dych ludzi wyżej ceni kufel piwa nad 
rozrywkę kulturalny. Lokali z piwem i 
wyszynkiem alkoholowym jest sporo. 
Brak natomiast lokali na uprawianie 
uczciwej,godriej rozrywki.

Red: Czy spodziewa się księdz, że po wybo 
rach do sarnorzędu terytorialnego na­
stęp! jakaś zmiana ni lepsze?

Ks: Naturalnie. Musi być lepiej. Tego wszy 
scy oczekujemy i w to wierzymy. 
Jeden jest jednak warunek: w samorzą­
dach terytorialnych muszę zasięść lu­
dzie na wskroś uczciwi, pragnęcy w 
pełni służyć naszemu miastu. Przy Ich 
wyborze nie może decydować rodzaj 
posiadanej w kieszeni legitymacji. 
Decydujęce być muszę ich umiejętno­
ści I autorytet.

Red: Ostatnie pytanie. Jak ocenia Księdz 
"Wojherowskie Widnokręgi" I co w/g 
Księdza należałoby w nich zmienić?

Ks: Pismo nader potrzebne i bardzo pożyte­
czne. Musi jednak być bardziej sub­
telne, obiektywne, nikogo nie krzyw- 
dzęce. Mniej krytyki, szczególnie tej 
za wszelkę cenę, a więcej pozytywów 
i budujących przykładów. Cały zespół 
redakcyjny winien czuwać nad tym , 
aby nie było bezpodstawnych oskarżeń, 
czy przedwczesnych pomówień. Jest to 
czasopismo "młode" - więc tym bar­
dziej winno zabiegać o wiarygodność. 
Ponadto ma ono wspomagać w tworze­
niu lepszego jutra naszej trudnej, sza­
rej rzeczywistości. To musi mobilizo­
wać do szczególnego wyczulenia w do­
borze materiałów do publikacji. Żaden 
numer nie może wywoływać uśmiechu 
pobłażania, czy niedowierzania. Misja 
jakę podejmujecie jest nader ważna. 
To wymaga szczególnej odpo wiedział - 
ności całego zespołu redakcyjnego. 
Nigdy nie możecie pozwolić sobie na 
wydrukowanie każdego materiału, jaki 
wam przekazany zostanioj bez uprzed­
niego sprawdzenia. Życzę całemu zes­
połowi dużo czytelników i spełnienia 
szczytnej misji w naszym grodzie 
wejherowskim ł na naszej przeuroczej 
kaszubskiej ziemi.

Red: Dziękuję za życzenia, krytyczne uwa­
gi I w ogóle za rozmowę.
Pozwoli Księdz, że na koniec zacytuję 
czytelnikom WW jeden z pierwszych 
wpisów do bardzo już grubej księgi 
pamiętkowej kościoła fameyn:
" Z prawdziwę radości.} zuinaugurowu 
łem cykl koncertów organowych w koś­
ciele farnym w Wejherowie.

T eliks Ręc/kowski
Wejherowo 4.07.75"



Wejherowo musi walczyć dalej!!
O wt.tr/yMMniu finansowania, a w kon- 

sckwoiv ji i bu'Iowy inwestycji towarzyszą­
cych zlokalizowanych na terenie Wejherowa 
pisaliśmy m famach "A/r jhorowskich /Vidno- 
kr<; u W/* .vi dnkrofnie. *V numerze V* "W7\P 
opuMikiwnliśmy A Wejhcrowtfdego Komi­
tetu Obywatniskiego "Solidarność" z 13.02l>r 
Ho rremior.i Mazowieckiego dotyczący lej 
^irawy. Odpo wiad ij jc na powyższo pismo 
Z upoważnienia Premiera, Sekretär/ Stanu 
w Ministerstwie Przemysłu - Przemysław 
MiecVior'k poinformował , że w ram«ich 
śro.foów zabezpieczonych w budżecie cen­
tralnym dii L/’Żarnowiec” na 1990 rok, 
przewidziano kwotQ 5,1 add zł ” na za­
bezpieczenie i dokończenie wyłącznic wy- 
soko/aawansowanych obiektów inwestycji 
towarzyszących budowie, realizowanych 
w planacłi urzędów wojewódzkich”. 
Natomiast realizacja dalszych inwestycji - 
- prawdopodobnie chodz.i o inwestycje o 
niewielkim stopniu zaawansowania ~ "po­
winna się odbyć ze środków budżetu te­
renowego”.

Piłeczka została więc odbita. 5,1 mld zł 
to zaledwie 1/3 tegorocznych 
potrz'',b' //ejhorowa, a z kwoty tej będą 
prawd podobnie finansowane także inwesty­
cje towarzyszące w Redzie i Lęborku.

W zastawieniu z kwotę 85 mld , którą 
mimo wstrzymania budowy otrzyma w br.
F J”Żar u->w?«'c", to skandalicznie mało. 
Uchw i!ony niedawno budżet miasta na rok 
bieżący, po słronie wydatków zamyka się 
kwotę 51 mld zł. Musi to wystarczyć na 
wszystkie potrzeby prawie 50-tysięcznego 
miasta - na utrzymanie służby zdrowia, 
w tym szpitala, szkół i przedszkoli, pla­
cówek kulturalnych, utrzymanie służb 
komun dnych , administracji, remonty ka­
pitału' i bieżące. Na inwestycje zostało 
zaied.sie ?,0 mld zł. Prawie w całości 
kwota ta zostanie pr/e/n.iczom na kon-

dostaw Kamiónki
• K. - Mn początku prosiłbym o parę słów 

o najnowszej historii związku.
7 wiązek nasz ponownie wznowił swo- 

j^ d/i il-ilnosc w miesiącu kwietniu ubie­
głego roku. Członkowie nasi bardzo ak­
tywniej uczestniczyli w przygotowaniu 
wybór ów czer wcowych.
Komisji Zakładowa natomiast ukonsty­
tuowała s»ę dopiero w miesiącu grudniu. 
Najbardziej liczne koła to:
0>vV nr1 i OS W nr 2 w Wejiierowie. Cią- 
gk* napływają <h naszego zwigzku nowi 
członkowie, ostatnio dołączyli do nas 
nauczyciele z Gościecina, Choczewa i 
Kieina.

R.K.- Jak można by najkrócej okrfr?śtlć 
cele na dziś i jutro?

ß*ry Jcdon * celów X7 "Solidarności" to 
"unorjrnałnieułe" życia nauczycieli, od­
nowić należy więzi międzyludzkie. 
Wreszcie s/koła może być rzeczywiście 
społeczna. Uważam, że musimy rrdo- 

przygotować do życia w demokra* 
cji, wolności. I o tę wolność musimy 
cj,H wałczyć. Na potwierdzenle tych 
slow pozwolęj sobie zacytować Ojca 
.rwjętego:" Wolność stale trzeba zdoby­
wać, nie można jej tylko posiadać, 
f rzychod/i juko dar, utrzymuje się po­
przez zmaganie" i o tym musimy pamię­
tać. Uspołecznienie szkól to jednak 
także ^ zwiększenie odpowiedzialności 
członków rady pedagogicznej za to, co 
d7t»>jo się w naszym środowisku. Jedna-

tynuowanie uzlwajania Osiedla Spoic!/i *l- 
czego ś miechowo Północ, Na nic Imngo 
nio wystarczy. Mniej więcej tyle wł lś­
nić potrzeba na dokończenie budowy "żłob­
ka" , zaawansowanego w 95%. A irmc za­
dania inwestycyjne? Skgd w/ląę środki 
na kontynuowanie budowy szkoły podstawo­
wej, przedszkola, przychodni ztfrowia I 
pozostałych już" rozpoczętych obiektów, 
które sg tak bardzo miastu potrzebne?

Mimo, iż trudno zgodzić się z argu­
mentacją Sekretarza Stanu , że "w wa­
runkach wstrzymania realizacji budowy 
EJ"Żarnow»ec" i ograniczonych możliwości 
budżetu centralnego na finansowanie robót 
zabezpieczających nie może być mowy o 
dalszej realizacji inwestycji towarzyszących 
budowie ze środków LJ"ŻarnówiecM, uważam 
że należy czym prędzej sięgnąć po część 
z kwoty 5,1 mld przekazanej na ten cel 
przez Radę Ministrów i walczyć dalej. 
WKO"S" zwróci się niebawem do posła Anto­
niego furtaka/OKP/ o podjęcie tej sprawy 
w formie interpelacji poselskiej.

Dobrze by było gdyby z podobnymi ini­
cjatywami wystąpiły te środowiska i orga­
nizacje polityczne, które promowały pozo­
stałych 3 posłów wybranych na naszym tere- 
nfe. Dlaczego poseł Piotr Lenz nie mógłby 
pilotować budowy szkoły podstawowej w 
osiedlu Ryba i warsztatów dla Zespołu 
Szkół Elektrycznych, skoro mieści się to^ 
jak najbardziej w profilu jego zainteresowań 
zawodowych. Może działacze SD wykorzy­
staliby posła Zbigniewa Rudnickiego a PSL 
"Odrodzenie" posła Henryka Szarmacha. 
Pierwszy mógłby zajęć się np. Centrum 
usługowo-handlowym w Osiedlu Kaszubskim, 
budowę ulicy Sikorskiego I modernizację 
ciągu ulic 12-go Marca, Sobieskiego, Su­
charskiego, drugi przychodnię zdrowia I 
zespołem sportowo-rekreacyjnym. Tego 
powinni żądać od nich Ci, którzy na nich

kże często w dotychczasowej praktyce 
sami nauczyciele poddawali się biernie 
politycznej indoktrynacji, osiągając za 
to " święty spokój " i pozorny kom­
fort psychiczny. Uspołecznienie szkól 
to włączenie w wir oświaty również 
rodziców.

R.K.- Jaki wpływ na kształt swojej szkoły 
ma obecnie Rada Pedagogiczna?

B.T.- Postulat z lat *80 został nareszcie 
zrealizowany. Mamy możliwość w wię­
kszym stopniu decydować co dzieje się 
w naszym "garnku".
Zarządzenie Nr b2 MEN z dnia 31 sier~* 
pnia 1989r. w sprawie organizacji I 
działalności rady pedagogicznej daje 
nowe uprawnienia i tak np.:

§8 Rada opiniuje:
2. plan wykorzystania środków finanso-* 

wyda w ramach przyznanych szkole 
limitów.

3. wnioski o przyznanie nauczycielowi 
odznaczeń , nagród oraz »mych 
form uznania.l

§ 11
1. Rada może zgłosić w formie uchwa* 

ly votum nieufności w stosunku do 
każdego nauczyciela, w tym rów­
nież nauczyciela pełniącego funkcję 
kierowniczą w. szkole, jeżeli naru­
sza on obowiązujące przepisy lub 
zaniedbuje swoje obowiązki.

R.K.- Jak związek widzi możliwości poprą 
wy sytuacji w oświacie?

oddali swoje glosy w r/orwrowy«h wybo­
rach. Nk'ch I ikże ci ł* /r'| p nł >wm coś 
Zrobią dla Wr* jfv'row i. Ich dni ydn 
postawa musi budzić /d/l wionie. ."/brm*
zdecydowanej wlęks/ośr? mir j-.r ow^p spo
leczeń',t ,va, także kb wytryrr.ów, -#ypo- 
władają się oni za dalszą budów) "Żarno 
wca”. Natomiast w spnwi»*, która br*/ 
wątpienia j^iłnoc/y mins/kańców miasta, 
bez względów m poglądy polityczne i sto 
sumek do "Żarnowca" kontynuowania r«»Z- 
poc7ętych Inwestycji tow irzysz-jcych, zacho­
wują milczenie. Trik jakby /apoa>nłcli, >e 
poseł reprezentuje na forum V»j nu pr/etk» 
wszystkim interesy wyborców, a nie tylko 
swoje poglądy, chociaż i do tego ma prawo, 
Czy już do końca kadencji - fprawdopodo­
bnie znacznie skróconej będą oni brnąc pod 
prąd nastrojom I oczekiwaniom mieszkańców 
Wejherowa?

środki na dokończenie Inwestycji town 
rzyszących muszą się znaleźć !
Do znudzenia piszę i powtarzam przy każ­
dej nadarzającej się okazji, że problemu 
tego nie rozwiąże się bez pomocy z zew­
nątrz. Przy swoich bardzo ograniczonych 
możliwościach, miasto stać będzie w ruj 
bliższych latach na finansowanie hudowy 
najwyżej jednego obiektu. Zakładając oczy­
wiście, że na ten cel przeznaczy się wszy­
stkie środki zabezpieczone w budżecie na 
inwestycje i remonty.

Proszę pokazać mi rfrugie takie miasto 
w Polsce, o zbliżonej do Wejherowa wiel­
kości , w którym byłoby aż tyle wstrzyma­
nych inwestycji, aż tyle porzuconych placów 
budów.

Czy można, czy wolno przejść md tym 
do porządku dziennego? Oczywiście, że 
nie ! Dlatego uważam, że Wejherowo 
musi walczyć dalej! W tej walce nie 
powinno być osamotniono. Wspierać nas po­
winni - Kierownictwo EJ"Żarnowiec", wła­
dze wojewódzkie, posłowie. To się nam 
od nich należy ! To jest Ich powinność i 
obowiązek !

Jerzy Budnik

B.T.- Muszą ulec zdecydowanej poprawie 
warunki pracy nauczycieli, niezbędne 
jest zmniejszenie liczby uczniów w kla­
sach , ograniczenie zmianowości, spra­
wa pomocy dydaktycznych lip., dalej 
należy likwidować bezkarność klik za­
rządzających w dalszym ciągu oświatą, 
szczególnie zaś w mniejszych ośrodkact». 
Nie możemy stać I czekać, aż przyjdą 
wytyczne "z góry" czy ma być ak Kło­
mia z okazji Rewolucji Październikowej 
c7y też 1 Maja. Ten okres minął już 
bezpowroir/io.
"Takie będą Rzeczypospolita, jakie Ich 
młodzieży chowanie"- Stanisław Staszic» 
Jakże żywe są te słowa, przecież 
przez ostatnie łata chowano młodzież 
w schemacie dozwolonych słów, poglą­
dów, odpowiednio preparowanej historii.
A młodzi Idbłą pytać. Wówczas dla 
wielu nauczycieli jedyną odpowiedzią 
był program nauczania, zalecenia władz 
zwierzchnich. Teraz musi być Inaczej.
W tym miejscu chciałbym przypomnieć: 
jedną z cech nauczyciela winni być 
prawdomówność. Nauczyciel może się 
mylić, ale nie wolno mu kłamać. 

R.K.- A co z powracającymi do oświaty 
ludźmi z aparatu?

B.T.- Uważam, że ludzie skompromitowani 
znani z konserwatywnego stylu myślenia 
przekładający nade wszystko ra<: j« ich* 
ologiczne’, nie stworzą obecnie atmo­
sfery zrozumienia i wzajemnej życzłł 
woścl .

R.K.- Parę słów o ostatnich działaniach K7. 
B.T.- W miesiącu grużliu zorginizowaliśmy^ 

udaną akcję pomocy słabszym "Ji robie. 
Korzystam z tej okazji i wszystkim 
ofiarodawcom w imieniu organizatorów 
dziękuję.

cd na str.7
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Ligdzy nami nauczycielami
z przewodniczącym Komisji Zakładowej NSZZ "Solidarność" Pracowników 
Oświaty i Wychowani«! w Wejherowie - Bogdanem Tokłowiczem rozmawia Ra-



PROBLEMY VJEJflEROr/IAN-czyli 
z czym przychodzimy do Solidarności

Op* (V ’ lypown łosowyth dr-imalów /mu*
' 'j\v vi h ludzi do s/i»konia pomory w osła- 

tm /»Wj 5 w KomitOhywab?fskim czy u 
Post«/' »r! łka/ mo,lm / lobserwowoć pewno* 
go f>.5/njf| falo interwencji będęce m.in. 
•.LufVm»i wt ho ł/^nia w życic ropM-my gospo- 
c41» ej ; ni. wyJir/oń. lakimi były inter- 
wi-h; j-’ potrzebuj jcyrh w czasie zbiórki 
ot* mży t>rr°z «VKO or,‘iz po amnestii - gdy 
ni*.*k'órych panów tr/eba było ubrać, innym 
■>n łie'ó pr icg. On* stycznia dość licznie 
rulwierł/aji rtis ofiary redukcji etatów sę­
dzin , .’e udi im .jo oefwrócić los dzięki
infer w n ji Posła. Skor/g się renciści, że 
od c/orwca u!>. roku nie otrzymuję ronty 
/iiqr«Hiic/nnj oraz liczni właściciele nic- 
r- k homo 'ci, którzy na skutek styczniów yeti 
podwyżek świadczeń komunalnych często 
muszę dokładać ze skromnej renty, aby 
utrzymać dom. Ryła także trochę ruchu 
w zwięzku z wyrzuceniem sprzedaży obwo­
źnej z Rynku, a także ostatnio z powodu 
zamiorzonr»] licytacji sklepów WPHW w na­
szym mieście.

# Al kilku sprawach udało się uruchomić 
Komi tot Obywatelski /dwie ostatnie sprawy/ 
czasami interweniował Poseł /renty,praca/ 
a czarom Riuro. W jednym wypadku inter* 
wenśowało, co prawda przypadkowo, 1 elewi* 
zj i rnidajęc krótki program w Panoramie 
z pierwszo«,,, .spotkania Towarzystwa ’.Właś­
cicieli Nieruchomości w Wejherowie, które 
mfbyło się w c? isie dyżuru Posła /a propos, 
c/*’knmy na wiadomości od Towarzystwa/.

Najliczniejszy gruoę petentów stanowię 
mieszkańcy slumsów wcjherowddch tu 
z żalem muszę stwierdzić, że dla nirh nie­
wiele możemy zrobić a to Z prozaicznego 
powodu- nie dysponujemy mieszkaniami. 
Co prawda publiczny tajemnicę jest fakt 
przydzielania mieszkań, zarówno w Spół­
dzielni jak I AJydzinłe Lokalowym UM, poza 
kolojnoscię, niestety, nie posiadamy, j-»k 
się wyraził gdzieś kolega z //KO, wydzia­
łu śledczego, stęd pewny bezradność. 
W nr V\ WvV rębka tajemnicy w tych spra 
wach uchylił były prezes W SM - może 
wkrótce dowiemy się czegoś więcej.

Okazuje się także, iż jeśli się mieszki 
w prywatnym domu, nie można dokonać 
zamiany mieszkań, nawet gdy dwie starsze 
osoby na 100m2 chciałyby przejść na mniej­
szy metraż.Najczęściej właściciele czekajy, 
aż mieszkanie się zwolni w sposób natural­
ny, aby mogła się tam wprowadzić miesz­
kająca gdzieś kytem, w jedhyrn pokoju ro­
dzina. Taka jest ta nasza rzeczywis­
tość - jednemu pomożesz drugiemu zaszko­
dzisz. A swojy drogę skęd para rencistów 
weźmie na zapłacenie czynszu za 100m2 ?

Zdarzyło się nam nieświadomie, w naj­
lepszej wierze wplętać w. spory sąsiedzkie. 
Tu przyznaję, czujemy się całkowicie bezra­
dni i apelujemy do potencjalnych petentów 
w podobnych sprawach o rozstrzyganie spo­
rów raczej po sęsiedzku, jak przystało na 
chrześcijan / jest nas podobno 00% /.

Upadek starej władzy rozbudził pewne

Mo jU2- ut Cm**??/

nadzieje u ludzi, którzy zostali, czasem 
bardzo boleśnie, skrzywdzeni fwzo/ ko minę. 
Przychodzę do nis, ałiy dochodzić przynaj­
mniej spra wiedli wości , j'*śli nie można li­
czyć na odszkodowania./Jak wiadomo pusta 
jest kasa Państwa/. Sę to przypadki zabra- 
nia majętku, ziemi, działek budowfanycłi 
itp. Truc>ie to sprawy, często ze względu 
na przedawnienie, niemniej próbujemy przy 
pomocy prawników coś robić - swoję dfogę 
przydałaby się ustawa sejmowa ujmujęca 
podobne przyparld całościowo - tu apel o 
zrzeszanie się i wspólne występowanie do 
Sejmu /poprzez Posła/ w swoich sprawach. 
Dużo nadużyć popełniła miejscowa admini­
stracja - niestety czasy były takie, że lu­
dzie bali się lub powętpiewaj je w niezawi­
słość sędów /sic!/ nie chcieli wstępować na 
dróg? sgcfaw». ct) „a str.6

Czy miastu potrzebna jest sala koncertowa?
Pytanie to zadaję sobie już od dłuższego 
czasu i przekonany jestem, iż istnieje tyl­
ko jedna odpowiedź oczywiście tak. 
Myślę, że moje zdanie podzielaję wszyscy 
mieszkańcy Wejherowa, dia których dobro 
kultury muzycznej naszego miasta jest 
sprawę ważnę.

Nit? ma i n ie będzie nigdy efektów 
pocnos/enib poziomu w tej sferze życia bez 
odpowiedniej bazy.
Tradycje muzyczne Wejherowa sę znaczne.
1 rucJno wymienić wszystkich działaczy kul­
tury, orkiestry, zespoły, Imprezy muzycz­
ny które tę tradycję kształtowały. Na 
długo pozostanę mi w pamięci koncerty 
org.i. ćrowane w sali Pana Prusińskiego, na 
scenie której występowało wielu wspaniałych 
r.rlysłów. Jedno Jest pewne, że była to 
przez lata sala reprezentacyjna naszego 
miasta. Szkoda, że losy jej potoczyły się 
Inaczej.

Obecnie miejscem gdzie odbywaję się 
jeszcze koncerty jest kościół farny. Nie- 
węlpłiwio jest to dużę zasługę Ks. kanoni­
ka Bogusława Żurawskiego, dzięki które­
mu mamy okazję uczestniczyć w koncer­
tach rnuzy^ichóratnej i organowej. Lecz nie 
•wszystkie koncerty można organizować w 
kościele.

W połowie łat osiemdziesiątych Akade­
mia Muzyczna w Gdańsku w ramach urnowy 
o współpracy kulturalnej z naszym miastem 
organizowała koncerty muzyki kameralnej 
w sali MDK. Szkoda, że odbyło się załed- 
vio kilka koncertów w stosunku do wcześ­

niejszych zurnirrzeó. Przyczyna? Brak od- 
po wird Jej reklamy, węska, ciasna sala o 
fatalnej akustyce /duża groziła zawaleniem/ 
oraz zniszczone, stare pianino, na którym 
trudno było grać. Nie dziwię się więc moim 
k.Sogum w ykła< łowcom oraz studentom, któ- 
ii odm« wiali koncertowania w takich war* 

*** - »kos h.
W '/»fjłicTowie co dwa łata organizowa­

ny jest Festiwal Pieśni o Morzu. Impreza 
ta ma rangę ogólnopolską. Clióry uczes- 
tniczęce w tym festiwalu biorę udział w 
dwóch koncertach. W pierwszym tzw. prze­
słuchaniu, w którym wykonuję trzy utwory 
konkursowe oraz w drugim dodatkowym w 
amfiteatrze dla wejherowskie| publiczności. 
Koncerty na wplnym powietrzu nigdy nie 
oddadzę tej pełni muzyki chóralnej, którę 
stwarza zamknięta sala. Podczas prezen­
tacji plenerowych dyrygenci zmuszeni sę 
do wybierania utworów, któr» w tych spe­
cyficznych warunkach można zaśpiewać. 
Ogólne brzmienie chóru wówczas jest sła­
be, dynamika ginie, zespół nie może za­
prezentować wszystkich swiich walorów 
artystycznych. Dodatkowym elementem 
niesprzyjającym ' wykonawstwu na wolnym 
powietrzu jest atmosfera na widowni w 
amfiteatrze. Rozmawiajęc- z dyrygentami 
większość z nich opowiadała się za zorga­
nizowaniem trzeciego koncertu w zamknię­
tej sali, w której chóry mogłyby zaprezen­
tować cały kunszt swojego wykonawstwa z 
programem szerszym niż konkursowy. 
Potrzebna jest więc sala koncertowa, w 
której te prezentacje mogłyby się odbywać. 
Goręco opowiadam się za zorganizowaniem 
takiego koncertu w’ odpowiedniej sali nię 
tylko jako członek Rady Artystycznej festi­
walu, ałe przodo wszystkim jako mieszka- 
n-iec Wejherowa oraz wyraziciel myśli wie­
lu melomanów tego rodzaju muzyki. Myślę, 
że Komitet Organizacyjny weźmie pod uwa­
gę te argumenty przy organizacji kolejnego 
festiwalu.

Nłewętpliwłe najważniejszym argumen­
tom decydujęcym o potrzebie sali koncer­
towej jest brak tego pomszczenia w Pań­
stwowej Szkole Muzycznej I stopnia, której 
absolwenci również fozwijaję kulturę mu­
zyczny miasta. Wielu spośród nich Jest za­
wodowymi muzykami, dyrygentami, nauczy­
cielami wycłiowanla muzycznego c/y instruk*

-torami muzycznymi.
Większość koncertów szkolnych odbywa 

się z konieczności w aulach czy nawet sa­
lach gimnastycznych Innych szkół. Czy jest 
to prawidłowe?
Nienastrojone pianina, noszenie ciężkich 
instrumentów z miejsca na miejsce jest dla 
młodych muzyków niezmiernie uciężlłwe 
i na pewno nie wpływa na Ich artystyczny 
rozwój. Dlaczego więc nie można łm stwo­
rzyć warunków do swobodhego wykonawstwa 
a tym samym kształtowania osobowości arty 
-stycznej? Niewiele jest w Polsce szkół mu­
zycznych, które nie posiadaJę własnej sali 
będź auli koncertowej. Istnienie takiej sali 
przy Szkole Muzycznej rozwlęzałoby wiele 
problemów natury organizacyjnej nie tyl­
ko dla jej uczniów ałe również dla innych 
artystów będź zespołów koncert u jęcych. 
Na pewno miło jest posłuchać koncertów 
w odpowiednich warunkach gdzie sala kon­
certowa posiada nastrojone pianino, ocfrx>- 
wiedhi wystrój, atmosferę, w której słu­
chacze doznaję właściwych przeżyć arty­
stycznych. Majęc tak wspaniały narywek 
stwórzmy Im warunki prawidłowego rozwojj

Wydaje ml się. Iż przedstawione trzy 
główne argumenty przernawiaję za tym oby 
Wejherowo - miasto o tak wspaniałych tra­
dycjach muzycznych doczekało się wreszcie 
prawdziwej sali koncertowej. Pozostaje na­
dal problem bodaj najważniejszy wybudowa­
nia takiego obiektu.
Myśłę, iż w dobie ogromnych problemów 
w sferze budownictwa z jakimi borykaję 
się władze, miasta Istnieje jedyna szansa 
adaptacji gotowego Jjż budyr&u, dlatego 
też goręco popieram starania Rady Kultu­
ry, Komitetu Obywatelskiego "Solidarność* 
o przekazanie budyniu po byłej P7PR 
na cele kulturalno - oświatowe ze szcze 
gólnyrn uwzględnieniem wykorzystania sali 
konferencyjnej jako auli koncertowej.

Marek RocLiwski
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3/ Nie jest nowym dyrygentem, który wy 
pełnił pustkę po rozwiązanej PZPR. Róż­
noracy frustraci i malkontenci usiłują 
przedstawić obraz Komilćtów Obywatel­
skich jako shlerarchizowąnoj struktury 
obejmującej swoimi mackami władzę w 
kraju. Powiadają, >0 telefon z Komi­
tetu Obywatelskiego, to tak jak kiedyś 
z Komitetu "Miejskiego PZPR. Ho, ho, 
dobrze by było /swoją drogę, telefon 
cięgle się psuje/. Natomiast jeśli rze­
czywiste władze miasta trochę się z nami 
liczę, to wynika to wyłącznie z Ich wol­
nej woli /albo tak im kazał Wojewoda/. 
4/ Różnł się jeszcze całym szeregiem 
cech w sposób tak oczywisty, że szkoda 
papieru, aby o tym pisać.

Wracając do głównego wątku - zamiast 
"programu-obietnicy" WK0"S" przedstawi 
najprawdopodobniej program oszczędności 
budżetowych, które mogę być nie całkiem 
przyjemne, a także program przedsięwzięć 
ukierunkowanych na poszukiwanie źródeł 
zasilania budżetu. Trochę pary z ust na 
ten tamat w kołejiym numerze WW.

Janusz łskierskl

ii 1 H

- STOCZNIOWIEC II - GRYF 0:2

bramki: Gmin - Treder G. - 0:1 
60 min Arendt - 0:2 
Gryf wystąpił w składzie:
Brauer-Meler, Tułodzieckl, Sirocki, Lemke, 
-Nalepa, Treder G., Laga, Czeszewski(od 
70 min Woźniak)-Treder J.(od 60 min 
Arendt), Baranowski.
Trener: Wojciech Bork.
Udanie zaingnrowali wiosenne rozgrywki pił­
karze wejherowskiego "Gryfa” odnosząc cen­
ne zwycięstwo nad zespołem Stoczniowca 
Gdańsk. Tym ccmniejsze, że dwa punkty 
zostały zdobyte na wyjoźdzle. Gryf zwięk­
szył przewagę nad drugą w tabeli Cartusią 
do 6 punktów. Piłkarze z Kartuz tylko zre­
misowali na własnym boisku z Vietcisg Ska­
rszewy (1:1). Gratulujemy, życząc jedno­
cześnie dalszych sukcesów.
Po meczu Trener powiedział:
Piłkarze zaprezentowali ambitną grę, wal­
cząc do końca o wynik. Cieszył nas po wrót 
do zespołu kapitana drużyny Piotra Lagi, 
który pauzował z powodu kontuzji kolana. 
Jego powrót spowodował konsolidację zespo­
łu. Spośród grających zawodników chciałbym 
wyróżnić bramkarza Lecha Bauera, który 
zażegnał kilka groźnych dla nas sytuacji 
podbramkowych. Następny ligowy mecz roz­
grywamy również na boisku rywala. W so­
botę 7 kwietnia przeciwnikiem będzie LZS 
Choczewo. . j

24.03 zakończyły się rozgrywki Wejherow- 
skiej Ligi Piłki Koszykowej. W zawodach 
startowało 9 zespołów, reprezentujących za­
kłady pracy, szkoły i Ogniska TKKF z Wej­
herowa I Żarnowca. W rneczu o pierwsze 
miejsce Ognisko "Relaks" przy Areszcie Śle­
dczym w Wejherowie zwyciężyło 65:29 Zes­
pół szKół Ogófnokszłałczących w Wejherowie 
Trzecie miejsce zajęło Ognisko "Belfrzy" 
przy O/M Z NP w Wejherowie. Najlepszym 
zawodnikiem ligi został RySZARD GLAC, 
a królem strzelców MARIAN WAWER - 54 p 
/obaj “Relaks"/.

Z czym...
c«1 /r. ntr.5

Spora <jrujM lud/i, kombatantów, 
wojny /więzienia, obozy konc-ułroryjn'», 
partyzantka, zsyłka ^"Tóra f zy to z wf n 
npj woli, C/y Z woli /BOWiR u nie w,tą 
pila w j-Mjo szeregi , tracąc tym samy"*» 
przywileje przynależno tylko jogo członkom, 
za naszym pośrednictwem znalazła oparcie 
w Solidarności Kombafa»v klej. Podobno 
oddział wejhorowskt liczy już 70 osób.

Było jeszcze wiole różnych spraw /nm 
wyłącz ijąe pomocy dłn biednych/, o któ 
rych mdżna by pisać. Ale zrt względu m 
szczupłość miejsca wspomnę o łrz*” h 
szczególnie bolesnych , których bohaterowi*'» 
znaleźli się w sytuacji patowej. Rwie 
osoby w wyniku różnych działań adminisłra 
cyjnych zostały pozbawione stałego zamel­
dowania, W tym jedna, nie mając także 
zameldowania tymczasowego nie rna nawet 
prawa starać się o przydział mieszkania! 
Ola władzy takiej osoby nie ma !. Drugiej 
w krótkim czasie grozi to sarno. Czy to 
są luki w prawie, czy niekompetencja i aro 
gancja urzędników?
Nie mniej dramatyczny jest przypadek Pani 
która na decyzji o inwalidztwie łl grupy ma 
dwa sprzeczne orzeczenia: jedno zalecające 
jej pracę w pozycji stojącej i drugie zabra­
niające jakiejkolwiek pracy. W efekcie Pani

19.03 zakończył się Indywidualny Turniej 
Brydża Sportowego o puchar Wyzwolenia 
Miasta Wejherowa. W zawodach startowa­
ło 24 zawodników. Pierwsze miejsce zajął 
JAN MACIEJEWSKI, wyprzedzając PIOTRA 
LASKOWSKIEGO i MARIE MACIEJEWSKĄ.

28.03 zakończyły się rozgrywki Wejherows- 
kiej Ligi Kręglarskiej. W zawodach, które 
trwały od X 89 startowało 15 zespołów, re­
prezentujących Ogniska TKKF i zakłady pra­
cy z Wejherowa, Goście i na i Gdyni. 
W klasyfikacji zespołowej zwyciężyło TKKF 
"Tęcza" przy -WSM w Wejherowie, wyprze­
dzając Ogniska "Kaszuby" ( i "Centrum". 
Indywidualnie zwyciężyła ALEKSANDRA 
PILARCZYK - 577 pkt /"Kaszuby"/ przed 
ANNĄ CIEŚLICKĄ /"Centrum"/ - 576 pkt.
i GENOWEFĄ LENDĄ /HF:?c*a7 - 574 pkt.
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W klasyfikacji zespołowej wśród mężczyzn 
zwyciężyło Ognisko TKKF "Jedność" trzy 
GFM, wyprzedzając Meblarską Spółdzielnię 
inwalidów "ZRYW" i Ognisko "Wcjherowlanka 
przy GPTS. W klasyfikacji indywidualnej 
zwyciężył ZBIGNIEW CZERWIONKA /"Jcd 
ność"/ przed ZENONEM K WID7IŃSKIM /"We 
jherowlanka"/ i RYSZARDEM GOł Ą8KIEM 
/"Zryw"/.

28.03 zakończył się Halowy Turniej Pliki 
Nożnej Ołbęyów /startowali zawodnicy, kto- 
rzy ukończyli 35 lat/- Startowało 7 zespo­
łów z Wejherowa i Rumi.
W meczu finałowym OgnirJ<o "Tęcza" po­
konało 1:0 Ognisko "Metalowiec" trzy FUO 
w Rumii. Trzecie miejsce zajęło Ognisko 
"Kaszuby". Najlepszym zawodhikiem zos­
tał ZYGFRYD MISZKE /"Kaszuby"/, naj 
lepszym bramkarzem ANDRZEJ MELCER 
/"Metalowiec"/, a królem strzelców BOG­
DAN ŻY WICK! - 5 bramek /"Tęcza"/.

PIŁKA NOŻNĄ W NASZYM OSIEDLU WEJHEROWO. ,^90 
- Regulamin -

1. Ceł i założenia : propagowanie gry w piłkę nożną jako jednej z najlepszych form ak­
tywnego wypoczynku po pracy I nauce.

2. Organizator : Ogniska T ŚKF "Tęcza" w Wejherowie
3. Termin i miejsce : 0I.Q> - 30.09. boisko TKKF w Wejherowie.
4. Kategorie wiekowe : Zasnoly występują w składach 7-mlo osobowych:

a. rocznik 1980 I młodsi c. roczniki 1976-/7
b. roczniki 1978-79 d. roczniki 1971 75

5* Przepisy gry : Obowiązują przepisy P7PN. Czas gry 2x20 min. /kat. a ! b/ I 2x30 min.
/kat. c I d/. W zawodach nie mają prawa startu znworłnlcy zarejestro­
wani na kartach sztywnych PZPN.

6. Zgłoszenia t_ Zgłoszenia /wyłącznie na listach zawodników/ wraz z potwierdzeniom loka
rza o zdolności do gry przyjmowane będą do 25.04.90 r* ze/ ZM TKKF w 
Wejhorovde uf. Traut mana 9.

7. Nagrody : Najlepsze drużyny w poszczególnych kategoriach otrzymają puchary. W‘rod
tych drużyn rozlosowanych będzie 20 piłek.

8. Postanowienia końcowe : -system rozgrywek podarły będzie na odprawie kapitanów drożyn 
wszyscy zawodnicy powinni posiadać legitymację szkolną.,

j- każda drużyna powinna mieć kapitana zespołu /pełnoletniego/
- lista zawodników powinna zawierać wykaz zawodników 1 datami irodzensa, nazwę tu/yr y 

dokładny adres zamieszkania kapitana oraz kierownika dru/yny.
- zgłoszenia przyjmuje również MOSiR Wejherowo ul. Buczka 19 l il. 4 > o l
Dnia 27 kwietnia /piątek/ o godz. 15.45 w Klubie Spółdzielczym "OHma" WrjiwoA*» u\ 
Sobieskiego 340 oci>ędzk się losowanie I odfirawa techniczna z kapitaną u /. OR*
ność kapitanów drużyn obowiązkowa.

JKKF "ląc/a"

\
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Pomogliśmy również w poprawie w irun- 
kó.v procy koleżankom z Gminnego 7o 
społu Ekonomiczno-Administracyjnego 
Szkół w Luzinie.
Obecnm K/ czyni starania o przezna­
czeni'’ hudyrku po byłej PZPR ł je­
dnostce bu fowl «mej przy u! .Sobieskiego 
w .Wejherowio dla potrzeb oświaty w 
mieście.

R.K.~ Dziękuję za rozmowę. Dla zaintere­
sowanych poeta jemy adres siedziby: 
KZ NSZ7 "Solidarność" Pracowników 
Oświaty i »Wychowania w Wejherowie
ul. ??U>c« 9 fcl. 72-ZSrDJ

Okazali serce

Informujemy, że z funduszy uzy­
skanych z zbiórki przekazaliśmy 
na dożywianie niezamożnych osób 
dorosłych 1.147.000 zł, nato­
miast na dożywianie dzieci w 
szkołach 500.000 zł i na gwiaz­
dkę dla nich 440.000 zł.

Wpłaty na fundusz wyborczy

27. Władysław Iskierski 100.000#
28. Marta Elandt 10.000#
29. K. i J.WyrostkiewiczlOO.000#
JO.Mejer 4.500#
J1.Trzebiątowska Maria 5.000# 
32.Swadzyniak Janusz 9.000#

(Poziomo: 1/ chce wydawać się innym niż 
jjest 4/jednostka natężenia prądu 7/ manewr, 
‘zwód 8/miasto wojewódzkie nad rzekę Mle­
czną 9/wojna posada 10/rada, najwyższy or­
gan władzy w rdastach-państwach starożyt­
nej Grecji 11/ptak z rzędu wróblowatych 
14/ ojczyzna N.B. Tenzinga 17/kojarzy się 
z przepychem 20/skandal 23/rodzaj szału 
,24/nadżerka, - pęknięcie w kąciku ust 
25/rzeka w W.Brytanii 26/rzeka w Hiszpanii 
27/droqa 28/wirnik

Pionowo: 1/jaropodobny 2/mebel do siedzenia 
3/kubański taniec ludowy 4/część wód mor­
skich 5/$amochód półciężarowy 6/ruda tytanc 
12/pr. dopływ OcSr-y 13/większość 15/Utota 
pośrednia między ludźmi a bogiem w mito­
logii germ. 16/jednostka powierzchni 17/au~ 
tor opery "Poławiacze Pereł" 18/członek 
władz miejskich w dawnej Polsce 19/będzie 
z niego podoficer 20/gra no deskach 21/oso­
ba wybrana na wysokie stanowisko 22/jesie­
nny kwiat

Dyżury ponłn Antoniego Tur- 
tak« w Olurze Pono 1nktm{lo­
kal przy ulicy l Raje 4) w 
każdy poniedziałek od 15.00 

do 17.00
/prosimy o wcześni«Jazy kon­
takt telefoniczny/

Biuro Poselskie 
pn 9.00-11.00 i 
wt 17.00-14.00 i 
Br *2.00-14.00 1 
cz 10.JU-12.JO i 
pt 1Q.J0-I2.J0 i

czynne t
14.00- 18.00 
16.QÖ-18.00 
16.00 IB.00
16.00- 18.00 
16.00-18.00

Ogłaszamy błyskawiczny konkurs 
na projekt graficzny nowej wi­
niety naszego pisma. Termin 
nadsyłania projektów mija 29.04 
Przewidujemy atrakcyjne nagrody 
Bliższe informacje w Biurze Po­
selskim.

Termin nadsyłania rozwiązań mija 22.04, 
Wśród osób, które rmdcślą prawidłowe 
rozwiązanie wraz z kuponem, rozlosujemy 
książkę Lecha Wałęsy “Droga Nadziei".

WEJHEROWSKIE WIDNOKRĘGI
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Dylematy rewolucji
Załóżmy, zo Komitetowi Obywatel­

skiemu udało sie skompletować pełną listę 
kandydatów tło Mady Miejskiej. Polną 1zn. 
zdolną obsadzić wszystkie 3? miejsca, bo 
tyle będzie liczył wcjbrrowskl parlament. 
Załóżmy dalej, że sę to Indzie kompeten­
tni, no powiedzmy myślący. /Kilkunastu 
znam, więc mogę powiedzieć, że jest 
nieźle, cboć wcięi^ brakuje specjalistów . 
z dziedziny prawa, planowania przestrze­
nnego I ekonomii./ I oto wchodzimy w qo • 
ręcę fazę walki wyborczej, w której głupio 
byłoby ograniczyć się do pomachi wanla 
sztandarem Solidarności. Potrzebny jest 
program, który przekonałby wyborców, że 
warto głosować na nasza listę.

Tutaj uchylam rąbka tajemnicy I po­
wiem, że nad programem pracujemy już od 
jakiegoś czasu. Nazywa się to szumnie 
"Raport o stanie miasta”. I im lepiej poz­
najemy problemy miejskie, tym bardziej pe­
symistycznie to wygląda. Z obiektywnych 
przesłanek Wynika, że raczej lepiej nie 
będzie... przy najlepszych chęciach I umie­
jętnościach. Dlaczego? ... Ano dlatego, 
że istnieje przepaść pomiędzy przewidy­
wanymi źródłami finansowymi BUDŻETU 
MIEJSKIEGO, a widocznymi gołym okiem 
/a niekiedy uzbrojonym w szkło powięk­
sz yjące/ POTRZEBAMI MIASTA.

POTRZEBY: remonty, remonty I jesz­
cze raz remonty; nowe izby lekcyjne l 
BMWrjra 3K.VJBBSC

oÜtyka za
ßzanowny Kolego Redaktorze! Wychodzi 

szydło z worka! Nomenklatura, nie dość, 
że wciąż jeszcze istnieje,, to jeszcze pod­
nosi głowę. A w każdym razie głośno 
krzyczy:
- OPZZ żąda podwyżek płac, płacze nad 
tosem bezrobotnych I straszy “Wejściem w 
spór zbiorowy z rządem"; ,
- PSL "0", czyli przefarbowany ZSL, żąda 
zmiany polityk! rolnej, straszy głodem i 
grozi, że opuści koalicję rządowy stworzoną 
w sierpniu zeszłego roku przez Lecha Wa­
łęsę;
- b.PZPR, która przezwała się socjalde­
mokracja, żąda pozostawienia w całości 
monopolu RSW “Prasa - Książka - Ruch", 
odpowiedzialnego za wieloletnie okłamy­
wanie społeczeństwa i straszy, że rząd Ma­
zowieckiego próbuje niedemokratycznie 
zakneblować społeczeństwu usta.

Czy mamy się już trząść ze strachu?
0 co tu chodzi? Zastanówmy się kolej­
no:
- oprócz "Gazety Wyborczej", "Gazety 
Gdańskiej" I naszych "Wejherowskich 
Widnokręgów" wciąż istnieje "Głos Wybrze­
ża" (choć PZPR podobno już nio ma), "Try­
buna" i niezależny (czy od prawdy?) 
"Dziennik Bałtycki". A to co robią w te­
lewizji niektórzy dziennikarze z dawnych 
czasów to przechodzi pojęcie —
- polityka Balcerowicza, w tym l poli­
tyka rolna, to próba naprawy tego co 
ZSL przez lata psuło, czyniąc to do

samorządowej
ciała pedagogiczne, aby sfirostnć ustawo 
wym ?S uczniom w jodiej klasie; jakaś so 
la, w której mogłyby o*l>ywać się kor w: er 
ty, spektakle teatralne czy Inne spotka 
nin; mieszkania; przytuliska; obiekty spor­
towe /miało być kryla pływalnia/; utrzy 
manio w cjhor o w sk i ego giganta - /()/ u i 
wiele Innych. Nic mam złudzeń. Gdybyśmy 
zaczęli to wszystko obiecywać /na temat 
"programów-obietnic" Już dawno temu pisa­
łem na Innych łamach/, to byłaby to pętla 
na szyję założona rłobrowolnie I z polno 
świadomością.

No dobrze - ktoś powie - co to za re­
wolucja samorządowa, która niczego nie 
obiecuje. Która nio tworzy żadnej wiz­
ji - niekoniecznie porywającej, ale przynaj­
mniej dającej nadzieję zmiany na lepszo. 
Odpowiedź jest krótka, tak Jak krótka jest 
przysłowiowa kołdra; oby mobło być lepiej, 
musi być najpierw gorzej /w pewnych 
sprawach/.

Być może byłbym większym optymis­
tę /a raczej mniejszym pesymistę/, gdyby 
Andrzej Remiszewski z pierwszej strony 
WW, a także Jan Kowalski z ostatniej, 
mieli rację, że można "ruszyć bryłę z po­
sad świata" wzywaniem do BRANIA SWOICH 
SPRAW W SWOJE RECE. Podejrzewam, że 
ludzie to właśnie robię, tyle, że różnię
się od obu autorów sposobem rozumienia 
pojęcia "SWOJE SPRAWY". Uczciwie

3 ęrosze_______
ostatniej chwili. To Olesiak razem z Ra­
kowskim rozpętali hlper inflację, a teraz 
próbuję atakować Balcerowicza, który ję 
przerwał...
- to związki OPZZ przez 7 lat nie chcia­
ły lub nie umiały nic poradzić, żeby 
żyło się lepiej. Dziś, kiedy po pół roku 
pracy Balcerowicza, jest może nie łat­
wiej, ale*na pewno więcej szans i nadziei, 
mógłby b. członek Biura Politycznego 
Miodowicz zachować nieco elegancji ł 
siedzieć cicho.

To zjawisko, głośnego zachowania się 
wszystkich tych co maję nie całkiem 
czyste sumienia, a czasem i brudne rę­
ce, obserwować można wszędzie, od 
Warszawy po najdalszę gminę. Co się 
dzieje? Czemuż to oni płaczę kroko­
dylimi łzami nad tę Polskę, którę sami 
doprowadzili do ruiny? Czy chodzi tyl­
ko o zagłuszenie wyrzutów sumienia? 
Nie, Kolego Redaktorze! nnł wyrzutów 
sumienia nie znaję. Oni po prostu zaczę­
li kampanię wyborczę. Za dwa miesię- 
ce WOLNE WYBORY do Rad Miejskich 
i Gminnych. Za dwa miesięce może się 
okazać, że gniew ludu zniesie resztki 
nomenklatury. Oni to wiedzę więc walczę. 
Opluć, ośmieszyć, osłabić rząd Mazowiec­
kiego, przyrównać "Solidarność" do b.PZPR 
odebrać punkty autentycznym ruc:ł»om spo­
łecznym... Może uda się wtedy ocalić 
część stołków, może zachowa się przy­
czółki do kontrataku, kiedyś...

Druk i "WeJhurplaat" w Wejherowie, ul. Podgórna l
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Co my mamy zrobić aby IM się nie 
udało? Przede wszystkim zmobilizować 
się jeszcze lepiej niż rok ternu. Wygrać 
te wybory jak najwyżej. Ruch reform, 
ruch "Solidarności", jest bardzo złożo­
ny, wewnętrznie pluralistyczny. Każdy 
wie He różnych zdań jest nawet w "dru­
żynie Wałęsy".

Tak jest też w Komitetach Obywatel­
skich w całym kraju (wiem, bo znam 
różne Komitety od morza po Tatry). 
A więc wysokie zwycięstwo "Solidarności" 
w wyborach nic oznacza groźby nowej 
nomenklatury, oznacza natomiast Ukwi 
dację nomenklatury starej! To właśnie 
ona, stara nomenklatura próbuje przy­
pisywać "Solidarności" swoje własno wa­
dy. A więc głosu jęc na listy Komite­
tów Obywatelskich będziemy glosować 
przeciwko prze farbo w ar rym komunistom, 
a za różnorodnością, pluralizmem, wol- 
nościę. Przedo wszystkim jetfriak za 
uczci wościę I zekowym rozsądkiem.

Tak więc nie dajmy się nabrać na 
fałszywe żale, nie dajmy się wzięć 
krzykiem i straszeniem. To już nie te 
czasy!

Jan Kowalski

PS. Szkoda, że w pełni wolno wybory 
do, Sejmu I Senatu będę mogły odbyć 
się dopiero później. Niestety, wszys­
tkiego naraz nie da się zrobić. Ale 
drżyj nomenklaturo... '

Kowalski
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